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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano • 
. - ~ 

Jesienne gody Polski. 
Inauguracja Targów W ~chodnich we Lwowie. 

Przedstawiciele rządu w pawilonach narodowego dorobku. 
Minister Kwiatkowski o stabilizacii stosunków gospodarczych w kraju. 

Polska Attencła TelerraftcznL 

Lwów, 4 'W1I'ześnfa. 
Dziisfaj punk'tualnie o goiQ.z. 8.45 raino 

nadjechał pociąg wiozący ip. munistrów 
iprremyslu i hand1u Kwiatkowskiego O'I'az 
lkommfilracji Roimoddeg-0. Na Ó\.VO'f!C'll byfti 
oheani: p. WO}ewoda Bo-rkow·ski v.•raz 1z 
wf!cewojewodą :E!kd.airtem, dyre!ktor podi
cjj Remliiinde:r, prezes dyirelkc.Fi ko1lejowej 
Prachtcl-Milllral\view. Imieni·em izby hain
dąo.wo - pirz.emystowei przybyił ip. ttoefHrn
ger. 

W chwJili wyjścia pp. m~nistrów z wa
.g-onu orlkf.esbra odegrafa hymn państwo
wY. 

Po śniadainiu w saH dworca ipip. minf
S'liro:wie udali się v.1raz z caił'iem otocz,e
niem :na :poświęicroie lokalu związku le.~jo 
'!1istów 'J>O'lskkh o!kreg-u_ l ·aw k'ego. Po
święcenia doolk:ooat przeor OO Bernardy
nów, który rprtzemówH se\fldecz.n1e oraz 
zitożyl życzernia zwia'Ziko'Wl legjionisil:ów. 

W KATEDRZE. 
Po poś1więcen11111cllralu ;pip. min.is'br'Owi·e 

uidallii stę ze świifą ina na'bolż.eńs'two do ka
'toory. Po naoożeń'Stiwfie <r go.o.dz. 12-ej w 
iJYO•hI·dnfo llla1c Ta·nrów Wischodinfch zaczął 
za:piellniiać się i;ośćm1 i prnb11cznośdą. M. 
il!l. IJT'ZV'b:v11i rep.rezen'talllici w'łiadiz wojs1«>
wyich z R'&l. Sfko1rslkim, ł)rzedsta!Widetle 
irnstvtUJcyj państw0iwyich i sammzą<lo
wyich, senaforO'Wie, ipo·slowi1e i'tld. 

NA TARGACH. 
PUinlk1~ua!Jn.die o godz. 12-ej 'J)rzylbyU 'PIP· 

mlinisitrowf.e 'W!fa'Z ze św!lfa. Orkiestra o
degirał.a hyimn „Jes'ZICZe Po11'.s1ka n:lie zginę
ła". 

W imi1ell1iu rady naózorczeoi Tairgów 
Wschodn~1oh obeC'tiy;ch :pDwit.ał flflż. Żair
de1Ckf, który zawaC'zyit, że w zaste1pstwie 
ohoirego ;pir.e:z.esa rndy 11a<ll!Olr1Cz.ej Tairgów 
Wsoho<lnich Neumana wita ipp. mi1ni
strów, doistojlfl.yoh wze<lst.awideli TZą<lu i 
ca1t.e~o svoteczeństwa oiraz gości. 

Prnemówienfo swe 1z.alkońiczyt temf sto 
wamł: „ W yslfa:wia kiomwnilkaicyj!lla uirzą
dzo1na w rama1ch fogarocmej kampainji 
'J)Od ,prote!kto1rntiem Marsza'11ka i Bremje:ra 
Pi~isuidslldego, a uskut.eicmiona g.fiówJ11ie 
dzf ęki macy Ministerstwa Ki01mu111·:ikac.ii i 
dy,relkcji ko~ei lwO'W!Slk:ch, symboiiz.uje dąż 
ność nasz.ej irutytocji do uzg-odnienia 
wszystkich uwórczyd1 ozyr1111i'ków iJJfaOU
jącvch wa1rstw ludiności. Niechaj mf wo1-
no będzie w uroczystym dn1:u j.esi.e1nmvch 
godów 111aszych Tairgów w1z:n.i.eść 111ia tern 
mietscti Ofkrzvlk: „Najjaśinie:iisza Rzplilfa f 
jej d0isftoj111v P.rezy.de1I11f, l·gtI.aJCy Mo·śddk!, 
niech żyją". 

OkTzvft<: fon 'J>Uh1iczność tz zaipatem 
'trzV!kirobnie powtórzy.la. Orildeis·6ra ode
girata hy.m111 narodowy. 

PRZEMÓWIENIE MIN. KWIATKOW
SKlEGO. 

Nastę:i:młe zahraf g-tos ip. m1rnis'teir pirz.e
mvS'ht i ha1!1dfo iłlż. Kwf.aitlkowslk:i ii prze
mÓwli~ w te słowa: 

„Lwów, a z il1im i cała Pottska. sw:ięd 
dzisiaj UJrOczysto·ść o:twa'f!Cia Tairgów 
Wschodnich. Jest fo dość d't'Ll·?:i okres 
[a1t, by obalfć i zn:iiweczyć każde J)ll1z.edsię
IW'Zięcie szitu:cz;ne, nieopar:fe na zdrowych, 
ll100Rych Podstaiwacli. Już sam fakt. że 

TMg.i Wschodnie nietytlro 2Xioitafy ,prz.e
br:wać tyle lat dężllcich, a'le z '.l'1d.ku na rdk . 
rozszerzają siwó.i pirogram, aJktuad.nz:uią g<> 
i llrulają mu specjaih1y chairalkter, ws1ka:zu
je, że talk jak każda wairtośdowa idea, v;y 
trzwnują ooe z 1P0woidzen.iiem próbę cza
su. 

ROLA TARGÓW WSCHODNICH. 
Tairgi ws.ohodnfe mają od.giryiwać co

raz P'OW:ażm~ejszą :rolę jako ipirzyigotowa
nł·e reail1!1•e.i warto§cf ekSiporltoiwej dla po[
siki·ej IP'rodukicjf. AIJe ta rafa l!1i1e wvicze,r
pu}e 1zrnaczelfl.ia Ta.irg-ów W1schodltli•ch. Są 
one p1rzedieiwszystlkfem jalkgdy:by barome
trem iJ{'OJdlU1!11ktmy .gospoda/fiCzej, tak jalk w 
inny:ch rprz,ejaiwa'C'h życia zlbio.rO'W.eg'O, ja!k 
i w zalJcr.esiie zagadnień gotSipoci.airczy:oh. 
Wiara w vowo;dzeinl·e jako czyirnnilk fP'S}'IClhi 
czny stw.ariia finkj.atywe, i111k1ai'tY'Wa pro
dlllkCłe . tJ!Ii)dukqa simika ktITTsuttneurta. • 

KONSOUDAC.TA STOSUNKÓW GOS
PODARCZYCH. 

Je.że'li dzisiaj mleliśmy w ]ron)'ttll T'Ztl
cie ogarnąć iuqtegająicv ro\k, to musimy 
01bjeikły:W1t1fo shvf·e!rdzić, :he ibyił 'OO rok 
szybkiej /Jron:s0ilida1cji stois1uińlków gusipiodalr 
czyich w .pańshvi.e mimo nf.ezwytk'le cięż
kich f 'trudny.eh wairm!ków weW1J1ętirz~ 
nyic.h. Wa1lu;ta zosfia'fa UJStabi1lhowa1fla, a. 
stalbHl:za·c}a wzmocniona re.wrwamf w 
!kiraju i za~ainicą w talkf.e1 WY5o'kośd, ja
kiej dotyoh1C1zas rn~·e •posfiada~iśmy. Budżet 
ipańsiw.a .nii•eityl'ko zoista•t reai'linfe mówno
ważo111y, ale da:f llladwyżl!d, którie IPO'Z'W'Oa>i
·fy m IPO.djęde pieirwsizych więiksz}'IClh pań 
stivl'O'Wyich in:westyicyj. 

Naturalny ten · objaw przyniósł ogólny 
rozwój międzynarodowych stosunków 
handlowych, wywołując również znaczny 
wzrost oszczędności, zaś bezrobociie, naj
cięższa klęska powojenna, uleglo znacz
nemu zredukowaniu. 

OWOC WYSIŁKU SPOŁECZEŃSTWA. 
Są to przedewszystkiem zdobycze ca

łego społeczeństwa, które w k'orzystnym 
momencie podjęło duże wysiłki na polu 
pracy gospodarczej, beż jaklejkolwiek ob
cej pomocy finansowej. Stan taki nile upra
wnia nas jednak w niczem do beztroskie
go spoglądania w przyszłość. Konjunktu;ry 
powojenne wdąż jeszcze są krótkotrwa
le. Tylko całym wysiłkiem można ich o
kres na rynku podtrzymać. Pierwszym na 
kazem w tej dziedzinie jest tendencja ob
niżenia względnie stabilizacji cen produk-
tów. · 

PRZECIĘCIE WSTĘGI. 
Przyszłe Tain~i Wschodnie staną sie ra 

dością jeszcze świ.etniej.szą, a wiara we 
własne siły potęguje się coraz bardziej. -
Mamy prawo sobie i spoteczeństwu po
wiedzLeć, że rok ubiegły był okresem u
silnej pracy i utrwalen1-a ekonomicznego 
bytu Polski. 

Życząc Targom Wschodnim w imieniu 
rządu powodzenia i najlepszego spemienia 
zadań, ogłaszam VII Targi Wschodnie ja
ko otwarte". 

NastępnLe p. minister przeciął wstęgę. 

MINISTER ROMOCKI O WYSTAWIE 
KOMUNIKACYJNEJ. . 

Po zwiedzeniu pawilon& ~tuki. pań-

stwowego monopolu spirytusowego, ty
toniowego i solnego itd. - zabrał głos p. 
minister komunikacji, który powiedział m. 
in., że wystawa komunikacyjna miała na 
celu zapoznanie naoczne szerszych 
warstw społeczeństwa z działalnością ko
lei1, jej pracą bezpośrednią i uboczną, w . 
najróżnorodniejszych dziedzinach. Koleje, 
które z istoty rzeczy sa najbliżej gospo
darczej dziatalvości narodu, stanowią jak 
gdyby wykładnię prosperacji ekonomicz
nej kraju. 

Po dokonaniu otwarcia wystawy p. mi 
nister komunikacii odjechał drezyną na in 
spekcję linij kolejowych, dotkniętych po
wodzią. 

W PAWILONACH WYSTAWY. 
Połsb A1encja Teleeraft.c:za. 

Lwów, 4 września. 
Po przemowleniu ministra Romoctiego 

Ot kiestra odegrała hymn narodowy, po
czem pp. ministrowie zwiedzi·hawilon 
polskich kolei państwowych, interesując 
się wszystkiemi eksponatami, które zosta
ły wykonane w warsztatach państwo
wych. 

Z kolei goście zwiedzili wystawę pa
rov,:ozów i nawoczesnych wagonów kole
jowych, wykonanych w fabrykach krajo
wych, a następni:e dalsze pawilony. 

Po śniadaniu p. minister Kwiatkowski 
udał się na zjazd dzienni.karzy i publicys
tów gospodarczych. 

' 

Z Plymouth do Ameryki. 
Wyspy Azowskie pierwszym 
etapem lotnika ~ourtney'a. 

Palaka Areacja TeleuaftczaL 

Londy111, 4 w1rz.eśinfa. 
Loftin.1K amgiełl'Ski lk:pt. Cowrtiney, któiry 

wylociat :wczoraj z Plyimo'ltbh do Ameiryiki, 
dotairł do wysip Az,'01rs1kiic:h, ma1ąieyioh być 
piierwszym e'taipettn jego ldtu z Amigłlif do 
Ame,ry'ki 1 'wskwteik p!f'Zeciwllllości altimo-
sf.e:ryietmyich, z któremi 111<ie mógł waliezyć 
bez 'na'fa:żeITTia się na wyic'Zer<pal1ie zapa
sów be111zy1ny, za•\wódł f wy!ląd01W1a1ł w 
Corua111a :w łiis·z,palQiL Coortiney ui1e zanie 
ohar loftu do Ameiryiki l '.{)!Oidejmie gQ oo
!fyiohmi1ast gdy wstali się ipogoda. 

DELEGAT JAPON.11 W LIDZE NARO· 
DÓW. 

Polska Agencja Telegraflcma. 

Genewa. 4 września. 
Na stanowiisko przewodniczącego te

gorocznej sesji zgromadzenia Ligi Naro, 
dów wysuwane są kandydatury delegata 
japońskiego Adatci oraz przedstawici-ela 
Austrji. 

. PROBLEM ROZBROJENIA W GE· 
NEWIE. 

~ " Polska Agenci a Telegraficzna. 

Genewa. 4 września. _ 
Szwajica1rslka Agencja Teilegirafiic:zma. 

Uznać moż.na za rize1cz p.ewiną, że ,podcz.as 
omaw,llainia na zgiroimadreniu Ligi spra
rwozidaaliia: ~:towa1wczej k{)mis,ii iroz„ 

W IZBIE RZEMIEŚLNICZEJ • . 
Polska Ace!lQa Teleaatk:ma. 

Lwów, 4 września. 
O godz. 5.30 po południu p. minister 

Kwiatkowski 1 z wojewodą Borkowskim !I 
towarzyszącymi mu urzędrri•kami ministeq 
stwa udał się do Izby Rzemieślniczej. - \ 
Przed gmachem Izby w imieniu Izby Rze
mieślniczej powitał mini;stra prezes Izby) 
p. Pammer. ' 

Następnie p. mLnister Kwi-atkowski wY-l 
glosil następujące przemówienile: „Szań°::( 
wni Panowie! Dziękuję wam, że daliściDJ 
m[ możność zetknięcia się z,e światem rze-1 
mieślniczym. Z pracą waszą łączą mnie 
więzy. Gdy 15 miesięcy temu stanąłem ' 
na czele życia, widząc, że rzemiosło na- ' 
sze reprezentuje ki.lkaset tysięcy warsz
tatów od morza po Karpaty, przyszedłem 
do przekonania, że obok tak wielkiej, jak 
rolnictwo, przem:rsl i handel, jest jeszcze 
czwarty element polski, element rzemieśl
niczy. Sądzę, że nie jesteśmy już u pro~u 
odbudowy życia rzemieślniczego w Pol
sce i wiele jeszcze wysHków i cierpliwo
ści trzeba, aby doprowadzi1ć rzemiosło do 
stanu kwitnącego. Sądzę, . że wprowadze
nie w życie ustawy przemys1owej da moż 
ność stworzenia jednolitej prawnej pod
stawy i stworzenia j.ednoli.tych izb ręko- ' 
dzielnkzych w catem państw.ie. To będzi.e 
początkiem rozwoju życia rzemieślni·cze-· 
go". 

Żegnany owacyjnie przez zebranych, 
p. minister udał się na obiad do ratusza. 

ibroj.eniowei d{)jdzf,e do iin1teresiująioeij d;ys
kusj.i m ~etmiait roz:broj.enia. 

Córka Lloyd Qeorge'a 
. ' 

Miss Me1itan Lloyd George, licząca 
25 lat jest wysuwana, jako liberalna 
kandydatka do nastąpić maj2\;cych 

wyborów do parlamentu w Pontypridd. 
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l~tota ro1~lwi~ków w ro1yi1kiem · 1tronniltwie komuni1f y[1nem. 
Moskwa, CCEPS). 

W związku z toczącą się od dłuższego 
czasu walką wewnętrzną w rosyjskiem 
stronnictwie komunistycznem, nie od rze
czy będzie zastanowić się nad istotą sp0-
rów ideowych między tak zwanym ko
munizmem oficjalnym, reprezentowanym 
przez grupę Stalina, a op0zycją komuni
styczna, której najwybitniejszymi przed
stawicielami są Trocki i Zinowiew. Otót 
spory te, dotyczące zarówno samej we
wnętrznej polityki rosyjskiej, jak i takty
ki partii komunistyczne), mają swe źródło 
przedewszystkiem w rozbieżnośei p0glą
dów obu wzajemnie zwalczających się 
grup na kwestję stosunku rządu sowiec
kiego do wsi rosyjskiej. Organ Stalina, 
„Izwiestia" przyznaje otwar:cie w jednym 
ze swych ostatnich numerów, że „najwięk 
sza trudność w rozwiązaniu zadania, jakie 
wziął na siebie proletarjat Rosji, polega 
na tem, że musi on kierować drugą klasą, 
klasą drobnych właścicieli, stanowiąca 
wiekszość ludności ZSSR." 

Stalinowcy wskazują na to, że ich głów 
nem zadaniem (podobnie zresztą, jak i 
głównem zadaniem trockistów) jest socja-

łizacJa ludności wiejskie), że Jednak przy. 
tem grupa Stalina trzyma się taktyki ostro 
żności i stopniowości. 

Trockiści utrzymują, że socjalizację 
wsi przeprowadzić należy niezwłocznie, 
ale Jednocześnie zapatrują się onJ dość 
sceptycznie na kwestię ogólnej socJallza
cM Rosji bez przeprowadzania rewolucJI 
światoweJ. 

Trockiści twierdzą w dalszym ciągu, 
że kurs p0lityczny rzadu sowieckiego w 
stosunku do t. zw. „sieredniaków" (śred
n fa własność ziemska) jest z gruntu fał
szywy. że należy Popierać usilnie t. zw. 
„biedniaków", t. j. wieśniaków najbiedniei 
szych, zwalczając równocześnie chłopów 
bogatych, a więc „kułaków" i „średnia
ków". 

Zdaniem opozycjonistów, powiększyć 
należy na wsi rosyjskiej ilość ,,zindustrjo
lłzowanych sowieckich gospodarstw wiei 
skłch"', dać w nich zajęcie najbiedniejszym 
warstwom wielskim ł w ten sposób p0wię 
kszyć armję proletarjatu wiejskiego. 

Stalinowcy odrzucają z całą stanow
czościa podobne plany. obawlaJąc się nie 
bez przyczyny. że realizacja ich musiała-

by wywołać nową falę niezadowolenia 
wśród ludności wieJskleJ. Orupa Stalina 
uważa, że wszystkie zarządzenia rządu 
sowieckiego. zmierzające do rozszerzenia, 
udoskonalenia i mechanlzacJi gospodar
stwa wiejskiego powinny być utrzymane, 
a nawet stale rozszerzane, ale stanowczo 
unikać należy wszystkiego. co mogłoby 
wśród ludności wielskiej wywoływać na
stroje nieprzychylne dla rządu sowieckie
go. Nawet w sprawach zapomóg dla t. zw. 
„biedniaków" wiejskich stalinowcy dzia
łają z wielką ostrożnością. realizując plan 
niesienia pomocy biednej ludności wiej
skiej jedynie „ w granicach realnych mo
żliwości". 

Obecni władcy Rosj1 boją się, jak wi
dać, na)więcej zerwania ze wsią ,a dlate
go patrzą przez pałce na kapitalizację lud
ności wiejskiej. Trocki natomiast w kapi
talizacji wsi widzi groźne niebezpieczeń
stwo dla tych wszystkich planów w kie
runku stworzen~ w Rosji państwa socJa
listycznego, które były istotną przyczyną 
stanowczego wystąpienia komunistów ro
syjskich w roku 1917. 

--:o:~ 

Generał Zagórski • • zy e. 
1 ak twierdzi grafolog i jasnowidz Ra/al Scherman. 

(Zagadka Scherman11. Co mówią o •im profesorowie uniwersytetu. Scherman na usługach 
kryminalistyki. Tajemnica jasnowidzenia. Pismo zdradaa człowieka. Scherman o generale 

Zagórskim.) 
(Od wrasnego korespondenta). 

Grafolo.g,jia jesf sztuka. ro·z.1xmrn wainł.a 
i Urum.<:czemda charaikt·eru cvłi0w1'.lelka z ry
sów jego pisma. Początki te·i srluil<:ii -
d?Jiislaj nauki - s·lęg-ają zamłerzchtych 
czasó~v sńarociyifuil(}lśd. Mi·choin. oja:tec 
ws:pófczesnei grafoiloi1tH. o·chrzciil .ią jeti 
imlem.iem. Z czasem 1powsta~a ścfsla nauka 
Wvbudow.a.no systemy l maiwa wiedzy w 
piśmie. Rzeczozmawca fest w sfa1m:e czer
pać Z pf!sma r~,cly, Orzekają.ce ściśle istDię 
charakforu pi·sząceg-o, jest w stanie niemal 
bez bllędu skreślić skto1rnności. tai.enty, z.te 
na.wvczki. zboczenia ;, namietnoścl. Oaty 
re.iesfu' wszvstkioch ludzkich t.ak zwa111ych 
anót. stabośd l inamiennośc:i. z:aiwa.rty jest 
ł W'yleho<l:z.i na jaw z ipisma człOW!ileka. na
wet przy naijtus1'1hn1lejszyich wYsiłlkach mas
lrowalfllia i znieksztakenla p.lsma. 

Pismo nie tiuid:z.i nigdy. Wvd:>%nro bada
cze. j:alk Lavater, tten·ze, Miiicih0111, Uo1ch
vmurt. Lombroso. Busse - ośwtieitHH ową 
:nieg'dvś za mistykę uchodzą.ca m.a.ukę taj
ną świallfem iaskrawem, •OO'Zbawi1Li ją nim
bu, w kłó'r}"l11 pozos'tawata f 'Ulaz:ymi.li z llii.ej 
użylecrnv instrument 1udzlrośd. 

• • • 
PYtaaiiiie, czem j.oof Rafa1ł Sohieirmain, 

czeka jeszcze swej defililit'Y'wm·e:i od1J10wde-
0zi. Powo.Jani i nleipo'W()fa111t wóbowali 
ro?JWią:zać tien piroblem. Car.a literatura 
a>awstata na ten temat. Scberrnaai praco
W.a!ł z nia·:twvbifmdie.iszym~ g-rafol02"ami1 Arne 
T.V'kii i z ni1eit11mJej Zltlamym Q europej.sk1iiej 
stawie prof. Maurycym Benedliktem. Otę 
bako W111ikliwv, WSPókz.esmy psychiatra 
prof. mfweir3ytetu <lir. Oskair fisclie.r robit 
do-świ·aidczenia z Scherman•em. wśród nai
oo11ążldv.-1szych warunków Iron tro1l1t1ych 
1)r'Zez diwa pet111e liata, dośwd1adczyt zjawisk 
IW!Prost cud-0W1niych, prze1cracz.a1ących 
ludzkie zdolności po.im01Wanla. 

O swokh doświa<liczenjach naio•isat w1id
kle dzie·to. które w św;ioci·e naukoW'Ym wy 
\t.Otato 01!r<Jmne Po.ruszeaJńe. 
. Na S~hermainia zaczęto •Patrzeć. jak na 
ŚW!iatorwy cud. airmja je·go zwolenni!ków, 
wzrastająca z każdym dJn,liem rozporze
strzenąa sie we wszysńIDkh krnia<Cb. sfe
rach i wairistwach. w R"i.ga111tycm:v;ch roz
mlairach. „ • • 

Prof. uniw. dr. Edwaird Liszt. po1wie
dzla.f o Schermanie: .. Tam g-dzfe .nasza gra 
foloi;.ia kończy, tam zaiczynia sfo doipiero 
graf.ol'Ogja Schermana". 

Metoda Schermaina iesf wilecej i111tuii .... 
cv.?ną 111 1iż analitvcmą. Z pisma wvłianiają 
s:ę prned n.im obrazy, mzeżv>cia. cafa hi
storia żyda i losów piszące,gU. Tak więc 
przez li'Smo, ~taje 5ie .iaiSrnorw1lidzem i dj1a
smostvkiem. Ręce j.e,g-o dotyik.a.ią się Nfor,, 
Jak żvwei;o orza11izmu. Wiadomo. że kry
m.i1nallstvka postug-ud·e sie orzeczeiniami 
Schermam. który ni'1ejedną .iuż zag-adkę 
irafuie rozw1iązait. W imteres'\.l~iącym a·r
łYku~ .. Scheirl Magzitn" 9il>O!Wiada dr. 

Max tteldler o cieka;wyim wYnJadiku. W 
jedm1ym z większych ba'TIJków wiedeńsk.id1, 
s1lcradzlionQ p.aikie'f akcvJ. Podefrrenie pa
ciito na pewneg-o urzędTIJlika. a1le TIJ'.ie byl1o 
żadinych nama1cailir1ych do1woidów. Zwró
coino się do Schermana, by !'OZ'Wliazał za
g-adkę. Oddamo mu próbki pisma całego 
peTS10nelu. Nazajitrlirz zg-fosił sie Scher
man i P.i•erwszem pytaniem j.eg10 byto: 

- Czy nQe pracuje u w.as urzed11liczka„ 
która często ramki·em przychodzi do h1!11-
ra, z.męczona, iakR"dvbv w no·cv 'I1Jl1e.prze
sipane~. jes1t b1ada, a1J1miczna„. 

- Jest. Nazywa sie Emma ..• 
Wśr6d kfl'kuinaistu próbek P.isma w-yjąf 

Scherman .iedina. i rzeld: 
- Podejrzenie panów isklero!W'Uiie si1ę 

w s'tmnę Z'UIP•efnie miestusrna. Akcyj 111iie 
s'kradf ż.adein urzęd.111'1k. ale panin.a Emma. 
Czvtam ro z niespako·jnie.gio !!J1511n3. w dlndu 
po~e~n~1e1J1ia kradzieży. 

Jstlom.fe porzydśn.ięta do muru. przyz:na
ta się o~va urzędni.czika do cZV!!lu. a nie
wililnv urzędnik zostiat dziieik·r Scheirmaino
'Wli zreha'bNirowa111y. 

• • • 
Uzys!Ka1nii.e rozmlO•WY z Scherma1111e!l1. 

ride jest rzecza. fat'wą. Każida gQd:zi'
rra. jest Już na 'tvdzień naiorz6d zarezer
v.~w·a•na. Wszakżeż vrzYieiidżają ck> 
Scherma1a z u.aJdal;;zych ;;.aka-t-ków ~"~'a
fa. To tei 111i-e dziw. że uzys'kaf.em wy
Wliad dooie.rn o 10 wf.ecz. Musia1fe1111 Je-
3zc~.c d.tuR"O czekać w miesz'katilu Scher
mana. Rof sie na ścianach od fo.l'O.goraf:.j 
zt'ak< m·ih'c11 ludzi. Sf·ow~ .1a n'ch. dedv
;,·acje . . 1.::c 1ine wvrazu czc;i dla je.i:ro· fe:no
rrenalnvcb sit. 

>faresir..i~. W drzw1ach stafo &:hcr
man . 

Zawasza mię, wchofdzę do .i~ prai
CO'W'11l. Nlemnierz:one stosv liis,fów, 1J1róbek 
prsm, foto.girafli ma1J1.'l.lskrvol6\.v„. 

- Jest mi bardzo przyjemnie Vowifać 
połskieg10 dzl:emfikairza. Tembardziei. ie 
Jakko;:w!ek Polska o m111i·e nrnwiie zap•om
niat.a .i.a zawsze pam:ętam o moj•ei :Jjczyź
'!lfe, a na~iplęJ.rn,liejsze wswmnienia, żyJą 
we mnie z meg10- miast<l! rodz;.i1111111eg0 z Kra
kowa. I ipTKJf<;zt'.„ 

Tu WSlka.zuije Scherman ca~a oopr\1slil.1 
bl.bUofe'ke. Są to ksłąż!k:i i airtykutv \) ~!.im 
w wszvst1kii1ch języka·ch świata. o os.tat
niem jeg-o tour.nee w Ameryoe oaf e stosy 
pierwsirorzędinyeh dzfemrn~ików amerykań
sJctch. 

- A najmn.iei IJ)lisza o mnde w Podsce. 
- Chciałbym w p1'.1crwiszym irzedizie -

za•czy:n:a Scheirma111 - za'Przeczyć tym 
wszystkim teoretvkom nau.ko1w:vm, któ
rzy ochirz.ci:ffi mre nazwa .i·as1111c)'widzia. Jn
dyw1i1dua1!.ność c-ztowl1eka uwyda·tmiia się tak 
w Jeiro .piśmi·e .. że .i·eslern w sfan.ie wyczuć 
wszvst'ko co sle w jego duszv dz;i·eje. 

Np. o·statnilO g-tośnvm byt o•ew.łen wy
padek krvmtnaHstvcznv. w którvm wyka
załem. że oodejn.any oso!m]k ood żadiny.m 

warunkiem rntl1e będ.zte ~Mamy do 1J!Z'Y'
znanla sfę do winy, chyiba. że mu sędzi.a 
śl1edczy w pewnym od!Poiwiieidiniirn momeITT
cie przyiPominL. matkę i cLa mu nadzi·eję 
naijry;chJ.eisizegio je.i ujrzenia. To rnia:ziwarn.o 
og-ól'll!lie JiasinowLdztwem. pr0ir-0cttwem z mej 
strony. 

Tynniez.as.em }est fo lyJko ina ipodstawie 
~isrn, rotogiraifij, ma.·tmslkrryipitów„. 
daifle_sro lndYWidu111111 i o je;ro sent.vmencle 
i og-rominej miłiOśd do matki. 

Schermain tłumaczy mi: 
Sprawy, któremi s.iię móz.g- cz,fowf.eam 

i1nteITTJSyiw:nbe zajmuje, wwklsztatcruią się w 
piodświiadioano~ci czitowfo!ka w ks,z;ta;fity l~ 
te·r. 

No. brOIWlll.inR" mordercy lub sannob6}
cy, maik iparag-rafu u lrogoś, kro wchod~ 
hrb ma uczucie wejśda w lrornlflii:k.11: z parra-

. grafem karnym, adbo czesto oowir6z rabu
sia, którym chice u'Wlilldać o~iiare. Natuirail
nie 'Iliiie musli 1lo już OZIIlaczać. że daina jed
nostfka ma takle i takie zbro1dinJ.cze silcl'oo
n()śd, .mzvchod.za jes~cze daJsz•e metody~ 
symptomy, które pozwaJ.ają stwD'rzyć ca
to'klszta~rt i<s1-oitv dane.go cz,IJowicl:a i ie..sr<> 
na'.iskrytsze taiim1likii. 

A teiraiz zapytuję Schemmama, ctz.y zgo
dz.i sfe 11ta ipewiein eks'Peryimenlt. Schem1rut 
z uśmi·echem: · 

- Proszę redaktora a szvbko. 
Wtedy wyjmuje lłst R'eneratru Osro.ji 

Wl>0<lzimierza Zag-órskiegio. List ten o
trzvmalem od .iidneg-o z wvższ:vich ofioe
rów dawnej armf a:us'firo-węg-i ersikie.i, seir
decz.:ne'g'() iprzyf.a.dela za.igi1111iooeg-o gene
rata. 

Ni·e mówię sitowa, cz'Yie pisano ma 
przed oobą. dirgniie.niem ltwairz.v nłe zdirar
dz.am tegio. Pa.trze na1 Scl:tetrma111ia.„ 

Ne.rw1oiwvm mchem ręlkfi, iakgdyby 
chwvtiar jakąś dręcząca zagadlke. chiwy
ta Ust w ręce, z.g-ina go, pozostia1Wliia1·ąc tyl
ko tytuł ri datę ... 

Nie ma}ąic voięc;ia. czyje Pismo ma prizoed 
sobą za•cZ'YITia: 

- Widzę te·go czllowiaka Drzed s()bą. 0-
plą'barnv jest w jalkieś sqdJa, pog'I'ażoiny w 
niesz,cześde. Tmdmo mu sde wvrwać z 
fych isnldel Gdy mu się nie plOmoiże, .l?'O'
tów nie przeżyć tei hańby, .iaka nad. ru:nn 
za.w1:sita, że porpratsitu 'Pod ()•giromem dell'
ipień - serce mu w pieirsfaioh bić pirziesta
niie. J.est to czf-O'\\niiek 111ie1poS1p-0lHe.i ein.ergji, 
k.iedy ·i>dzi:ie o ideę, o pirz,wrowadzettiie 
s'J)rawv. Ale :przytem cz't'O'W'iek miekikf. do
bry. serdeCZJ11Y. Dla wszystfkkh lrudizi, 
zna1eź.ć chdafby dobre, U1Pll'zejirne sJ'owo. 
Tm czfoiwlek moee się ro.z,e1ntuziazrrn01Wać 
taką 5if ą dla pel\vn-e.i spr.a:wY". że g0tów 
011:rom11e masy za s-oba ·p<JT'\'\-ać. SlkruipU'
la·rny jes.f w W'V1k10111ywaniu s•woii·ch obo
wiązków. 

. Czlorw1'ek ten na.J•!'Mł'ldefszych w1pfY'N'ÓW 
ni1e zmo1si. iest w ·caf.em tego s1!ow1a z,nacze
rniiu wvbitna lndvwidualnia.ścia. obc·e mu są 
tWszefilde k001PI'001isy. Ma potęWą, wołę i 

ambi•cję, która a·lbo wtirą.ci R"O w przepaś6 
bez wyjścia, albo przy'lli•eSi:ie mu ~ę
stwlQ na ca.fe.i J.l1I1.ji. 

Nawet w niajcięwze.f sytua.c.ii. nJe u
m~.a.fby ten cztowiek targna.ć sle na swe 
życłe, t>O·chodzi boiw.iem z rodzf·nv bardw 
reL!1ciłnej i sam jest głęboko wierzacy. 

• • • 
To wszystko rzuca Scherma111: .tednym 

tchem ze sl•ebie. Zupełnie listu nle czytat 
wszystfko co poiwfedzla!ł to tylko na pod
stawie ;nazfówka ,i daty. 

A te·raz odw1rnca :ne•rwoiwo list. zgina 
g'O ZltlO\vu. tak. że tyiLko IJJ<)d11>is Jest wido
czinv. Podpiis w do<Jia.tku ZUJl)ef'łlće nieczy
telny. 

Patrzy weń chiwi1e Schermain. OCZJ 
nabieraia dziwnego blasku, rece neriwowo 
ściska·ją ~ist i oto mów.i da•liei.i Scherman. a 
ptvnie mowa }eg10 szybko, czvsto. jak po
rok górskf. 

- Widzę iro vrz,e.d sobą„. Gdy ten 
cz,fo·wliek mzez niesz,częśliwy przyipadek 
woadl w pewi!1en labirY111t. w pewna matnię 
- uda się mu mia.pewlil.o z tych sideł wy
dostać. A gidy to ~.ię mu uda. uk'l'yje się 
R'd'Zieś w olszy f będzie w samo·mo§ci pra
cował. ażeby WV'kazać. że to wszysbko 
do czieg-o w życiu dążył. nie byto żadną 
fantazją - aile wplyWem jego gf ebokich 
przelronań i Mea.rów. To jest czto\\i:ek, 
którv z uśmiechem odda za Idee - swe 
żvcie - ale n.iigdy, nie pojpefnifuy saitoo
bójstwa:. 

- J•eisif oo nad'7JW}'1Czaj!nfe z,gralbny, jak 
wąż wywinfe się z każdej ma.'tln1i1, Jes•t prze 
biegły, sta'ł się teraz 'PO wiidlu przyk:ro
śctaich w iY1Ciu podejrzMfWYlm. Wiercy i 
ufa < yil'ko soole. Alfa f omegą jego życia 
Je.st hono!l' - wLS·zyst/Jdch 'sW dołoży do 
uzysika:nia pet111ej rehabH%acji. Mówi~em o 
jego tz1wfm1t1o•śici, fdzle oma tak daiece, ta 
momentalna orJeinitacja. clrwyitarnie w lo't 
każdej 111ajzawill.sze.j sy11'uatji, że ptOwiie
d'Ziallbvm o llim, że jesit to cztowiell<: talk 
przenikliwy i bystry, ja[dich TZadilco się 
51POltyka. 

- A iforaz zadaję pa.nu pyifuiniie, pain·ie 
Schermain d10t111losfej W!a·gi. Na tę odipo
wi·edź czelka <l'zrś hairdzo„. 

Scherma111 nie daj.e mf d'Olkońie·zyć. Mó
wi szybko, bez wa.bania, jakgdyil)y go 
wkl.V-ait przed soib a : 

- Tm CZ!fomell<: ży}e.„ 
Tm c21fó·wfd.: jest uli1ryty. 
- Proszę o dalsze szczegóły. Sciheir

man jeidnak pO'W'tarza: 
- Te111 czfoiw1·ek żyje i jesff ukirylfy . . 

• • • 
A wtedy SIP'O'.iirzat·em w ltwairz Soherr· 

mana i rzelkfem: 
- Czyta•t 'Pan 1)rz.edet o 'tajeminiczem 

Zill!lkITTdęciru g.e111e1raita Ostbi Zag6irsGciiego. 
Ot-0 jeg-o pdlSilllO • 

- Podtrzymuję to wszY1.5tfko co o nim 
porw1l1eidzki.item - odpowiada Scheirimaltl, z 
mia>e·trnvm spoko.iem. 

- I czy wd!110 mi ogtoslć to ws-zy
sllko - i tm peiwini'k. że żyje. 

- O to pm.szę. Geneira't Zagórski Ży· 
je, 

• • • 
Zegar wydz\V01111if jedellla·Sfą w no1cy. 

Sahenmain ip{'1chylf.t się ,ra·z Jeszcze nad :pis
mem genera1fa. Dotyka1I pakami lfteT. 
warg! }e.g() porv'Szaty s.ię, miatiem wraże
ni•e, że mówi z k imś. Twairz ib}~la blada, 
przeanęic;zooie wido.czne. 

- To •vs-zystko co painu JJ()t\vfedzfa
fem. , proszę d01ktadn·ie wydrukować. 

Ro7JI11owa byfia sllroń>czona. 
ROmoo Hernicz. 

Dr. K. BRZOZOWSKI 
choroby kobiece, 

ul. PIOTRKOWSKA rtr. 56 
powrócił. 
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OSOBISTE. 
Wczoraj wyjechał w sprawach służ

bowych na przeciąg kilku tygodni dowód
ca Okręgu Korpusu generał M1fachowski. 

-
PLAN EKSPORTU TOW ARÓW LÓDZ
KICH DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 

Wczoraj w lokalu Centralnego Stowa
rzyszenia Kupców i Przemysłowców Wo
jewództwa Łódzkiego odbyła się konfe
rencja przedstawicieli sfer gospodarczych 
łódzkich z delegatem kupiectwa amery
kań~kiego • poświęcona sprawie eksportu 
towarów łódzkich do Stanów Zjednoczo
nych. 

Delegat amerykański wygłosił prze
mówienie omawiające organizację i tech
niczną stronę eksportu. Po dluższej dysku 
sji wyłoniona została specjalna komisja, 
która będzie miała za zadanie opracowa
nie planu eksportu wyrobów włókienni
czych lódzkieh do Ameryki. 

LIKWIDACJA STRAJKU W FABRYCE 
BORNSZTAJNA W KONSTANTYNO-

WIE. 
Vt.1 czoraj ukończony zostat, trwający 

oo dłuższego czasu stirajk w fabryce Born 
sztaina w Konstantynowie, ponieważ ro
botnikom przyznano 7 proc. podwyżki 
płac. 

PRZEMYSŁ TKACKI BEZ PATENTU. 
W ostatnich czasach wzrosła znacznie 

m Bałutach liczba drobnych przemysłow
·ców - tkaczy, którzy bez świadectw prze
mysłowych pędzili warsztaty zatrudnia
jąc p0 ki\ku robotników. 

W ubiegłym tygodnLu pomiędzy pra
codawcam! a robotnikami wynikł ostry 
iatarg na tle podwyżkowem. Robotnicy 
zażądali 20 procent podwyżki, na co pra
codawcy ta.dną miara. zgodzić się niie 
chcieli. Wobec nieustępliwego stanowiska 
robotnicy zagroziJil, te doniosą Izbie Skar· 
bowej, iż pracodawcy prowadzą przed
siębiorstwa bez patentów. 

Delegacja robotników przybyla do Iz
by Skarbowej i złożyła doniesienia. Na 
skutek tego urzędnicy skarbowi przepro
wadzm kontrolę warsztatów tkackich na 
Batutach sporządzając odpowiednie pro
tokuty, w wyniku których przedsiębiorcy, 
którzy w latach ubiegłych żadnych świa
dectw przemysłowych nłe m:ieH, muszą je 
wykupywać obecni'e. Jednocześnie wy
mierzono im podatki obrotowy i dochodo
wy za l~ta ubiegłe w sumie od dwóch do 
trzech tysięcy złotych. (r) 

BURZLIWE ZEBRANIE TOW. „LOKA
TOR". 

\Vczoraj w sali Iiandlowców Polskich 
OO.było się walne zebranie członków sto
warzyszenia „Lokator", na którem kilka
krotnie dochodzilo do burzliwych incyden 
tów. 

Po odczytaniu-bilansu i sprawozdania 
zarządu przez dr. Mierzyńskiego, jeden z 
czło:1ków komisji rewizyjnej poddał kry
tyce działalność zarządu we wszystkkh 
kierunkach, zairzucając mu szafowanie 
groszem publicznym i nieudolną akcję w 
kierunku zmniejszenia głodu mi·eszkanio
wego. 

Na zarzuty odpowiadali' członkowie za 
rządu i ich zwolennicy, przyczem prze
wodniczący nadaremni'e usifował uspoko- · 
ić malkcmtentów, którzy domagali się wy
rażenia •·otum nieufności zarządowi. 

W rezultacie jednak przyjęto wniosek 
wn ażający zaufanie zarządowi', a wobec 
przedłuia1ących się obrad uchwalono od
roczyć dalszą część zebrania na inny ter-
min. (b) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dzlś dvżuruja. apteki: F. Wójdckiegc 

{Nap;órkowskiego 27). W. Danieleckiego 
łP : otrkowska 127), P. Ilnickiego i Cymrnc 
·r.1 (\\lólczaiiska 37), Leinwebera (Plac 
'.W 1!nctści 2). J. Hartmana (Mtynars.ka 1), 
•J. Kahana (Aleksandrowska 80). (b) 

Czystość I hfgjena. 
. . 

Zdrow.e zasady prawdZiweg·o pi~kna. 
Dlaczago wyglądamy młodziajf 

Że naogół zarówno kobiety ]ak i męż
czyźni wyglądają młodziej dziś niż w e
poce przedwojennej - to chyba wszyscy 
widzimy, a nadto mimo nerwowego go
rączkowego życia, które prowadzimy 
wszyscy - statystyki wszędzie wykazu
ją przeciętnie w d9'bie dzisieiszej dłuższe 
życie. 

Otóż oba te zjawiska przedewszyst
kiem przypisują higienie, nauce o zdrowi1u 
jak zapobiegać chorobom i jak z niemi wal 
czyć, która coraz bardziej przenika do 
wszystkich sfer ludności i zaczyna już 
być stosowana od kolebki. 

Matka nie robi eksperymentu, jak do 
niedawna na swojem pi·erwszem dziecku, 
słuchając tylko matek, ciotek i babek 
przy chowaniu maleństwa, ale sama prak
tycznie i teoretycznie przechodzić zaczy
na kurs higjeny niemowlęcia, dziecka i ko 

biety w szkole; chłopiec także powinien 
zaznajomić si.ę z zasadami ogólnej higjeny, 
ratownictwa w nagłych wypadkach, cho
robami, których powinien unikać, o ile bę
dzie chciał ułożyć sobie życie w szczęś
du i zdrowiu. 

Zdrowe zasady prawdziwego piękna 
i zdrowia muszą być siale zaszczepiane, 
żeby wydać dobry owoc.„ 

Zaczynamy rozumieć coraz bardz!ej, 
że warunkiem dobrego, młodego wyglądu 
jest czystość w najszerszem tego słowa 
znaczeniu i zdrowie całego organilZmu, 
który ratujemy sportami na powietirzu i 
słońcu, wygodnem ubraniem, racjonalnem 
odżywianiem i wstrzemiężli!Wością w 
czynności<ach wszystkich narządów. -
\Vszystkie państwa występują z zorgani
wwaną walką z alkoholizmem, który do
prowadza do upadku moralnego i fizycz-

Pod znakiem Ikara.„ 

nego ofiary tego natogu. To samo 'dotycz) 
i innych tntcizn społecznych: prostytucj1, 
kokainomanji etc., z drugiej zaś strony i- 1 

dzie na pomoc nauka, coraz większe czy
n~ąc postępy na drodze utrzymanila mło
dości, dłuższego życia \i leczenia różnych 
chorób, na które dawniej ni'e było ratunku, 
oszczędzania pracy mięśniowej człowie
ka i zwiększenia jego wygód życiowych. 

W tych przejawach ż~ cia dzisiejszego 
więcej troszczącego się o zdrowie mas, 
więcej uśw~adomionych na czem to ostat
nle polega należy szukać przyczyny, dla
czego dłużej żyjemy i młodziiej wygląda
my, mimo żeśmy przeżyli wstrząśnięn:a 
wielkiej wojny europejskiej i znajdujemy 

1 
się jeszcze wciąż w okresi.e wielkicl1 zma
gań przejściowych wszystkich form życia 
państwowego, spo1lecz:nego i nawet rodzin 
nego. Dr. S. 

Tydzień Lotniczy w Łodzi i na prowincji. 
Prz<Jbiag pi<Jrwsz<Jgo dnia impr<Jzy. 

Wczoraj odbyło się uroczyste rozpo
częcie Tygodnia Lotniczego w Łodzi i w 
innych miastach powiatowych. W Łodzi 
J • .E. ks. biskup Tymieniecki w obecności 
przedstawicieli wtadz państwowych, sa
morządowych, licznych organizacyj i sto
warzyszeń społecznych odprawił nabo
żeństwo w kościele katedralnym o godz. 
8 rano. 

Przez cafy dzień wczorajszy nad mia
stem szybowaty liczne samoloty, popisu
jące się ni.ezwyklemf. ewolucjami w po
wietrzu. 

Nie mniej uroczy:)cie upłynął pitrwszy 
dzień Tygodni.a Lotniczego w szeregu in
nych milast i miasteczek \Vojewództwa 
Łódzkiego. 

W sposób nader uroczysty święcił 
Zgierz pierwszy dzień Tygodnia Lotni
czego.W sobotę o godz. 8 wieczorem na 
Placu Straży Ogniowej Ochotni.czej odby~ 
la silę zbiórka strażaków, organizacyj spor 
towych i stowarzyszeń Przysposobienia 
Wojskowego, poczem z orkiestrą na czele 
ruszono przed Magistrat, gdzie po odegra
niu hymnu narodowego nastąpiły przemó
wienia przedstawici1eli Magi•stratu na te
mat rozwoju Iotn!Ctwa i jego znaoezenia 
dla obrony państwa. 

Po przemówieniach pochód przedefilo
wał ulicami miasta. W nied'Zielę, o godz. 3 
PD poJudniu stowarzyszenia społeczne i 
sportowe urządzi'ty w lesie lućmierskim 
zabawę na rzecz LOPP. Zabawę zaszczy
cili obecnością swa. przedstawidele władz 
wojewódzkich, starostwa, jak również 
przedstawiciele władz miejskiich ze Zgi·e
rza. Podczas zabawy, w której udz~ał 
wzięły tysiączne rzesze okolicznej ludno
ści, nad lasem unosily się samoloty roz
siewające ulotki· propagandowe. 

INSTYTUT AERODYNAMIClNY 
W WARSZAWIE. 

Wczoraj odbyło się uroczyste poświę
cenie gmachu Instytutu Aerodynamiczne
go w Warszawie przy uHcy Nowow~ej
skiej 50. 

W pięknej sali Instytutu zebra:H się 
przedstawiciele władz cywi.Inych i wojsko 
wych, Sejmu i Senatu, korpusu dyploma
tycznego, władz miejskich stolicy, insty
lucyj naukowych, wyższych uczelnii, pra
sy oraz organizacyj społecznych. O godz. 
12 i pół przybył p. Prezydent Rzeczypo
spoli.tej prof. Ignacy Mościcki, którego po
w.ifał wiceprezes zarządu głównego L. O. 
P. P. p. Vacqueret. W chwili wejścia p. 
Prezydenta n.a czele, orki·estra odegrała 
„Jeszcze Polska n1·e zginęła". Przy stole 
prezydjalnym zasiedlii członkowie Komi
tetu Budowy Instytutu. Aktu :poświęcenia 
Instytutu dokonał ks. kanonik Szlagow
ski, rektor Uniwersytetu Warszawskiego. 
Następni1e zabrał głos dr. Vacqueret, zwra 
cając się do p. Prezydenta, Wysokiego 
Protektora LOPP. z podziękowan1em za 
przybycie i za popieranie poczynań Komi
tetu. Z kolei prezes Komitetu Budowy In
stytutu p. senator Januszewski zobrazo
wał prace Komitetu, który dzięki popar
ciu finansowemu władz i społeczeństwa 
mógł urzeczywistnić zamiar zbudowania 
gmachu dla celów badań naukowych w 
óziedzililLe nowej wi.edzy, co przyczyni się 

niewątpliwie do rozwoju polskiego lotnic
twa. 

W dalszym ciągu przemawiali: imi.e
ni.em Stołecznego Komitetu LOPP. p. Flor 
janowicz, imieniem ministra W. R. i O. P. 
dyr. Złobicki, ks. rektor Szlagowski, rek
tor Politechniki Warszawsktej profesor 
Szperl i szef departamentu lotnictwa ppłk. 
Rayski. Nieobecny w Warszawie minister 
komunikacji p. Romocki nadesłał lilst z 
życzeniami pomyślnego rozwoju nowej 

polskiej placówki naukoweJ. Po prz~
wiieniach składano podpisy w księdze pa
mi•ątkowej. Pierwszy złożył podpis p. Pre 
zydent Rzeczypospoli1:ej. 

Uroczystość zakończyło odegranie 
przez orkiestrę „Poloneza" Noskowskie
go, poczem zai:>roszeni gośde zwiedzali 
urządzenia Instytutu, oprowadzani i obja
śnilani przez p. dyrektora i projektodawcę 
urządzeń Instytutu prof. Cz. Witoszyń-" 
skiego i jego asystentów. · 

Ziazd rolniczy w Lodzi. 
Projakt utworzenia Q/ównago Związku Zawodowago. 

Wczoraj w sali Zw:i.ązku Majstrów Fa
brycznych przy ulicy Żeromski'eg-0 74 od
był się pierwszy zjazd Związku gospodar
czo-rolniczego. Na zjazd przybyli delega
ci z województw Rzeczypospolitej. Ma
łopolskę reprezentował prezes okręgowe
go Związku gospodairczo - rolniczego w 
Krakowie p. Łubieński, z województwa 
kieleckiego wydelegowany zostal na 
zjazd obywatel ziemski p. Zawisza, z ku
jawskiego pp. Bartel i Czaplińsk!; woje
wództwo łódzkie reprezentował p. Grze
gorzak. 

Obrady zjazdowe zagai1t p. Grzego
rzak, w serdecznych słowach witając ze
branych. W ~rótkiem przemówieniu skre
ślił znaczenie związku gosp-odarczo-rolnt
czego. Następ-nie głos zabrnł p. Łub!~f1ski„ 
zachęcając rolni1ków do pracy nad stwo-

rzepiem i ugruntowan1em jedności rolnir
czej, której wYrazem jest Związek gospo
darczo-rolniczy. 

Kolejno przemawiali pp. Bartel, Czap
lińsk1 i Zawi.sza. Po parogodzilnnych obra
aach jednogłośnie przyjęm wstała rezo
lucja treści· następującej: 

„Pierwszy zjazd organiiza.cyjny Zwią
zku gospodarczo - rolniczego w dniu 4-ym 
września 1927 roku w ŁodzL uchwala ko
nreczność zawiązania Glównego Związku 
Zawodowego Rolników i wzywa wszy
stkich rolników i organizacje gosP-Oda·r· 
cze do popierania go i współpracy. 

W końcu uchwalono wystanie depesz 
hotdowndczych do Prezydenta Rzeczypo
spoliltej, marszałka Pilsudsktego oraz mi
nistra rolnictwa i' dóbr państwowych. (r) 

,..--;:---

Zbrodnicza s-amowola. 
Karygodn<J postąpowonia gajowych w ·/asach /uć

mi<Jrskich. 
Od dłuższego czasu do wladz napły

wały skargi na gajowych lasu lućmier
skiego, którzy napadają na letników 1 bez 
powodu biją ich i' szczują psami.. 

W ubiegłym tygodniu miały miejsce 
aż trzy wypadki ci.ężkiego pobici-a letni
ków przez gajowych wspomnianego lasu. 

'Jeden z tych wypadków zakończył się 
tak tragicznie, że w sprawę wmieszała 
się prokuratorja. Onegdaj słynący z okru
ci1eństwa gajowy Feliks Szymaniiak na
padł na letnika Józefa Wi.ecwrkowskiego 
z Łodzi i poszczuł go olbrzymim psem, 
który rzucił się na przechodnia. Wieczor
kowski opędzał się przed psem, wówczas 
Szymaniak rzucił się na niego z tylu i u
derzył kilkakrotnie w głowę grubym, sę
katym kijem dębowym tak silnie, że pęk
la czaszka. Nieprzytomny Wieczorkowski 
runął na ziemię, na co nie zważając Szy
maniak bil go w dalszym ciągu. Swiad· 
kiem zajścia byl wieśniak, który przypad
kowo przechodzi1ł przez las. vV obawie. 
by i jego podobny los nie spotkał, zaczął 
uciekać i przybywszy na posterunek po
licji w Proboszczewicach złożył zameldo
wanie o zajściu. 

Na miej5ce oburzającego napadu wy
stano natychmiast trzech posterunkowych 
i lekarza, który nieszczęśliwego letnika 
opaitrzył i polecił przewieźć do szpitala. 

gdzie obecnie walczy ze śmiercią. Przy
trzymainy gajowy Szymaniak tlumaczyl 
się zrazu, że zostaił napadnięty przez \\lie
czorkowskiego. - Zeznania naocznego 
świadka zajścia zadaly jednak kłam 3ego 
tłumaczeniu. Wówczas komisarjat pol!cji 
w Zgierzu powiadomił podprokuratora 
Mandeckiego, który wydał polecenie na
tychmiastowego aresztowania Szyman:a. 
ka. (r) 

---:o:~---

REDUKCJE URZĘDNIKÓW. 

W myśl rozporządzenia Rady Min!
strów z 1923 r. przy redukcji personelu, 
w instytucjach państwowych kierowano 
się zasadą utrzymywania na stanowiskach 
tych urzędników, dla których praca na u
rzędzi•e stanowifa jedyne źródło egzysten
cji. Na tej podstawj.e redukowano żony u
rzędników państwowych, członków ro
dzin urzędników i' t. p. Pozatem uwzględ
n'iano interesy Skarbu w tym sensie. że, 
w myśl wskazówek I~ady Ministrów, u
niik:ano redukcji sta,rszych urzędników. 
którvch zredukowanie związane było 2 
koniecznością przenoszenia ich na emery
turę, a więc wypłacania pensyj bez pracy. 

Obecnie urzędy państwowe otrzymały 
zarządzenie kierowania się jedynie kwali
fikacjami f~chowemi urzędników. 

• 



„ 
~~-------------.;...-_..z.::J<!.:U~R~,~;:.:TE~R~L~Ó:.:;D~Zl(~l'..:'·o.;;;- Poniedz!alelC, 5 wrzdnla 1927 ro&. Hr. 2~ - . 
Co dzlł usł,szymy z głośnlcy 

radJo·aparatu:-
Ponledzlałek, 5-gio wrześma. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 Sygtlh, czasu, ko

muniik:at lotnloro--meteorolo~cz.ny, komumkaty P. 
A. T„ nadprol1Jl'a.m; 15.00 Komunik.at ~
czy l metoorologicz.ny, nadprogram; 15.20 Prze
rwa; 17.20 Odczyt p. t. „0 stosunku nauczydela 
do ucznia" (dmt ,,Peda.go~ ~ WYohowa'llie",) 
wygł. dr. Stawomir Czerwńńm; 17.4.5 Nadipro
gram, lromunOO!ty: 18.00 Transanisda IllUIZy,ki ta
ne<:ZltleJ z kaw•nl „Gastronomla", w wykocaolu 
ork. GervMza i SłobOOmlm: J. Strauss: Wie.ner 
Blut, wailc; A. Propfes: Was weisit du von deo: 
L!ebe-foxtrotit; O. M!chaeli: Serenada di baci; R. 
Fr!imł: J.ndian Love Oaill - f.ox~trott; J. PeterSbur 
sk.i: Ja kocham cię - blues; H. Smłtr: Mysterias 
Eyes - fox-troibt; P. Cza,r11:owski Noot'UTne; Grai
sman: Csardas - Der Gistedes Wojewoden; 10.00 
Komunika:ty PAT; 19.15 RozmaMości, ·wygłosi ]). 
Lud'W'l·k Ławiński; 19.35 15-ta leikcja kursu ele
menta-megio języka fraincuskiego wedlug Pod
ręczin.ldm prof. L. ROQuoii~y; 20.00 Kormmikarl: rol
niczy; 20.15 Odczyt o twóroeroOO! J. BrahmS'a, 
wygf. Karol Stromengea-; 20.30 KOi1beert wde<:tz.; 
w przerwie biuletyn ,Le Messager Polonads" w 
języku framousdcim. Koncert kaaneira~lf!Y, poświę

cony twórcrośoi Jaina Brahmsa. Wyftcom:wcy: 
Adela Comte-W&lgook:a (śińew), Lucyna Rdbow
skia (foot.), Wincetllty Jaikubozyk (kl.a.met) i prof. 
Lefeld (aikomp.). W programie: Rapsodja g-molł, 
wykona Robowska; „Starn mit~ć", „Coraiz słod
sze są sny moje" I „SłowLczeik" odśpiewa p. 
Comte-Wdilgooka; ~ f Walc wyikona p. 
Robowska; „Melod}a", „Samotność" ; „Kob'Sica" 

' odśpiewa p. Coonte-Wil~ka; Sonata na klairnet 
! forlep!an op. 120 Nr, 2 a) Allegiro aanaibłe, b) 

Appaslooaito ma oon tropl)O, Allegro, c) AodMrte 
oon mollo, d) Allegro oon troppa, WYk. pp, Jadmb
czyk 1 prof. Lefeld; 22.00 Kannmiikaty polici!, syg
nat czasu, komt.m!ik-at lotnk::zo--metoorolo~c.ziny, 
lromu'lliilk>aity PAT, mdllt'.ograan. 

.;: 

K nr i er ~port o w J. 
JUBILEUSZOWY WYSCIO SZOSOWY 
T. Z. S. NA DYSTANSIE 126 KLM. WY· 

ORAL W ALffiSKI. 
(C-S). Na szosie Alekcsandrów - Kon 

stantynów -- Lutomiersk - Zgierz odbył 
się na przestrzeni 126 kim. wyścig kolar
ski jubileuszowy podzi'elony na trzy eta
py po 42 kim. W pierwszym etapie pierw
szy przybył Szenrok (PTC.), w drugim 
Kłosowicz (TZS.): Ogólnie bieg wygrał 
Waliński za nim Kłosowicz i Morga (TZS.) 
czwarty Sierpiński (ŁTK.). 

BIEO NA PRZEŁAJ W PARKU WENE
CJA WYORAŁ ADRZEJEWSKI (LKS.). 

(C-S). W parku Wenecja został zorga
nizowany bieg na przełaj na dystansie 3 
tys. metrów. Do biegu zgłosiło się okoto 
30 zawodnilków, przeważnie ze stowarzy
szeń sportowo - gimnastycznych. Pierw
szy przybył Andrzejewski (ŁKS.) w cza
s.!e 9.27, za nim „Reno" <ŁKS.) 9.33, trze
ci Trzinek (Sokół Łódź). Po bi•egu rozda
no piękne nagrody. 

TURYSCI - HASMONEA 6:2 (2:0). 
Zasłużone zwycięstwo Turystów, któ-

rzy w 'drugiej połowie mieli przygniatają
cą przewagę. 

Hasmonea grata 'dobrze w pierwszej 
połowie i miała szanse uzyskania kilku 

' bramek. 
Gra przez cały czas ostra i ciekawa. 

U Turystów wyróżntla się pomoc, u Has
monei obrona i środkowy pomocnik. 

Zawody prowadził dobrze inż. Rosen-
feld z Bielska. · 

MECZE LIOOWE. 
Pogoń - Legja 11 :2. 
Warta - Polonia 5:1. 
Wisła - LKS. 3: 1 
IFC. - Jutrzenka 5:1. 
Czami - TKS. 1 :O. 
Pogoń - Cracowja O :O 

mecz towarzyski jubileuszowy. 

MECZE TOWARZYSKIE. 
LKS. Il - Burza 2:0 (1:0). / 
Union - Sokół (Zgierz) 4:1 (2:1). 
WKS. - Turyści II 2:0 (1 :O). 
Rudzkie - Rapld 4:1 <2:1) mistrz. Ligi 

Hej. 
Sokół (Pabjanice) - s. S. K • .M. (Choj-

ny 1:4 (O:l). . 

MIĘDZYNARODOWE ZA WODY KO
LARSKIE. 

Wczoraj w Helenowie przy udziale jedź 
ców zagranicznych odbyły stę zawody ko 
larskie. Wyniki poszczególnych biegów 
przedstawiają się następująco: 

Bieg sprinterowsld. 
1) Branner (Resursa) 

2) Pusz (Union)' 
3) \Viśniewski (ŁKS.J -

Międzynarodowe Crłłerłum sprłnteiów.' 
1) Galvaing <Francja) J 

2) Mazairac (Holandja)'. 
Czas Francuza w ostatnich 200 mtr. 

13 sekund. 
Bieg australijski. 

1) Brauner (Resursa) 
2) Staśkowski (Resursa) 

" 

3) Rettig (Union). 
Demi-fond. 

1) Szenfeld (Ra'.Pid) 
2) Perkowski (ŁKS.) 
3) Poegel <Union). 

Międzynarodowy Handicap. 
1) Einsiedel (Saksonja) 
2) Szmidt (Union) , ··· 
3) Abegglen (Szwajcarja!). 

Wyścig dystansowy za duteml motoramLI 
10 kim. = 25 okr. 

1 

1) Burno w czasie 11.10,2 młn. 
2) Miller Oswald. 

Bieg olłmpłjskL 10 okrążed. 
Zwyciężyła drużyna zagran1czna w 

składzie: Galwai.ng, Mazairac, Abegglen 
i Eins~edel w czasie 5 m. 43,2 sek., wyprz<:J 
dzając drużynę krajową o 20 mtr. Sktacl 
drużyny krajowej: Szmidt, Zybert, Ende,i 
Podgórski. 

Jutro powtórzenie zawodów z udzia-
łem zagranicznych jeźdźców. K. 

*M • 
P-amiętaJcie o inwalidach 

woiellllYchl 
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a-mlo klasowe &1mnazjum tel'iskie 
" ~ OOlOStr:NIA DROBNfi. ~~~~~~~~~~~""~~~~~~, 

I ~;iOiaPP~Ulzn~1

Hai~1;i~d I 1 ~ę:~r=j M. Hansen~wny 
w ŁODZI, 

'9 St ,,. · :il -------....-" Najkróttza enogra1JQ nafłatwlejasa ;il 

ul. Piotrkowska Nr. 209 
~ ~!~4!1!;:::!ncJa li ;i:!:i:,"::':!!s~. . ~ HHll I WllftOWllll . 
!j Jązyk angielski i jrancuśk1. ! udalelam lekcjłmu-

podaje do wiadomości Szanownych Rod:dców I Ople· 
kunów, ie rok •zkolny·rozpoczyna slfł 1-go września, 
egzaminy wsłł~pne 2-go września ay•tem~m lekcyj
nym. Podania do wszystkich klas przyjmuje kan· 
celarja gimnazjum codziennie od 9-ej do 4-ej. -

„ „ syki na fortepła-

Czesne znacznie zniżone. 

"""""~"""""""""""""dl ~~e~ząfkt;~maj!o~: Dakt. Nr .4T61927r Do akt. Nr. 272/27 r. Do akt- nr.509127 r. prir:ychodzić do do· 

OD~lmtlBRIR. ObmJ!!!!~!Dp~~ Dbmlesv.11enle, ::~~l~~J~J:E:~; 
Komornik prą 

~ąd11la Okręgowvm Komornłk przy dzielam, Cegielnła
zamieukaływ ł.odsl s,date Okręgowym na 1. portier wskaże 

w Loda!. na now. 

··- „ 
S11idzłe Okrt!lOW'fID 
w Lódzł, na po· 
wiat ł.9d1ld. Bro
nisław Dembow 
ski, maf,cy kance 
larJę w ł.od•i pny 

na pow. ł.ódzki, Lódzkł Bronisław oana Towarzystwa 
Bronisław Dem Dembowaki, ma· Szerzenia Oświa-
bowsłd, n:aj,cy fący kancelarię „ tr w Przy1u11e wo-

Instytut jęz. nowożytnych i łaciny 

n„ KrefsthmeroweJ I błebichówny 
ul. W61c:zai1ska N! 123 

Gim. P• A. Skrzypkowskiej. 

Rozpoczęcie kursów wieczorowych dnia 
5 września-ję:s. polski, angielski, francuski, 
niemiecki, włoski i łacina. 

Zapisy codziennie od 6-8. 

KllCOŁ 
parowy 

płomienny o pow. 80 m2 kupię. 
Oferty nadsyłać pod adresem 
maj. Niepruszewo poczta Otuu 

pow. Grodziski. 

Mieszkania 
od 1 do 7 pok. poleca oraz 
kto ma do odstąpienia rów
nież lokale handlowe i fabrycz
ne, małe domki na krańcach 
przyjmuje do pośrednictwa i mam 

do nabycia. 
Reflektanci , :zechcą złożyć swoje 
adresy do red. dla 11Solidnego"· 

Do akt. Nr. 475 
1926 r, 

ObWIBIZllBRll. 
Komornik prz;y 

S,d:de Okr.~owym 
w l.od1l na pow, 
t6dz1d Bronlaław 
Dembow•ki, ma
j2'cY kancelarj4 w 
lodzi puy al. 
Orlej nr. l aa 
sandale art. lOSO 
Uct. Poił. Cyw. o
głaaza. te w dni• 
13 września 1927 r. 
od godz. 10 rano 
w Zgienu odb,d1l1 
sl• sprHdal przez 
publlcm11i llcrtacJ4 
ruchomołol, nalet,
cyoh do Wilhelma 
Hoffmana, 1kładai' 
cych 1lę z mebli, 
ouacowanych na 

og61n2' ••m• 700 1ł. 
Komomłk 

B. Dembow•kło 

Do ald. lllr. 474/17 r 

ObUJl8Hll9Dłl. 
Komornik Prą' ul. O r I 11 j nr 3• 

Sądzie Okrdowym na 1asad1le art. 1010 
w Łodz\ na powiat U. P. C. ogłana. te 
L6dzki.Bronłaław ,.. dniu 1J wndnia 
DemboOQJskf, ma- 1921 r. od lfod1łny 
j~cv kancelari• w 10 rano w Z!lier:i:u 
lodal przy 111. Or- odbędsle 11• 1pue
lef 3, na .asadaie dat pun lłayta 
art. 1030 UPC. ogla efę publiczni\ rucho 
u:a, te w dn. 13-go moAal nalełl\C:Tch 
wn:dnla 1921 roku do Wilhelma Hoff
od godziny 10 rano mana. 'akładal11icrch 

w Zgłerau ałę z 2 obruóY o-
odb,dsie się 1prH- lejnych oraz 2 fi· 
dat puez pnbllcz· gur bronzowych. 
Dl\ llcytacjQ rucha· oszacowanvch na. 
moAcl nald2'cych o~óln' snm• 1100 
do Wilhelma .Hoff· JJł. 
mana składających K:omornlk 
się • meblł. OSHCO 
wanych na ogóln' B. Dembowakl. 
aum• 570 1ł. 

Komornik 
B. Dembows•I. 

GABI n ET 

·Mien~anie 
1

jg~;w; 
w okolicy Pl. W ol-
no•ci I przyleftłych St Główna St 
ulic. 4-5 poltofo- Lecnnie ł plombo· 
we • wygodami - wanie ••bów. 
poszukiwane, Z,by szt•cane na 
ewent. może być podniebieniu ł bez 
zamienione Da 3-y podniebienia. Koro· 

pokotowe. ny złote I platyno-
Pośrednley pot,da- we. Mo1tki 1łote. 
ni I Telefon 40-(5, Spłaty częściowe. 

kancelarf• w Lod•l Łodid, pny ul. Or- jew. kleleckłem, or· 
prsv ulicy Orle! lej nr. 3, na zasa- 1taninf1 da 1 s z e 
pod nr. 3, na za- dile art. 1030 U. komp Ie ty młod-
ud1le art. 1030 p C ł uych chłopców w 
U t P t C 

. • og aza, te 
• . os . yw. O• dnia 13 wrsdnia wieka szkolnym, -

1lła11a, te w dnia 1917 r. od godi. 10 Opłata n naukę na 
13 wradnia 19l1 r. rano w Zgierzu, od kompletach I .a. 
od god1, 10 rano będzie iht apraedał całkowite utuyma
w Zgierzu od- prsu pabliczn~ li- nłe 100 d. mleslę~ 
będale ~•lę apue- cytac:fę ruchomołc:l unie. Opieka I wy-
dał prze. lłcytacfę naldflcych do Wił- chowa.nie sła'l'a•ne, 
ruchomołcl. naldą· helma Hoffmana Okolica adrowa I 
cych do Wilhelma eld~daf•cych ilę z ładna. lnformacyl 
I Charlotty mali. . mebli. dywanu piu- udziela Zarząd T -wa ' 
Hoffman, sldadaf11i· l f · Ssersenla Oświaty 

h f 
azowego ortepta-

cvc się • ortepia- h pociła Przy1ucha, 
nu dwóch powo16w nu, ou~cowl!nyc 4375 
5 kilogramów waty Ba • olfb.a!J, sumę 
orn 2 krów, oce- 2770 •łotych. 

Komornik 
nlonych na ogótn~ B. Dombow•kl. 
aum, 1970 :ał. 
Komornik 
B• Dembowakl. Dr. mecl. 

W l•~;ńowsKJ PRYB HUKI 
Ch;r. skórne wen: powrócił 
rycsne i moczo· 

płciowe. 

llfeazkanla do wy· 
•• najęcia w nowo
wybudowanym do
mu pray 1 s o a i • 
Zgienkłel (vis a vis 
włlll R. Lan!lego)
Dojazd · tramwajem 
z.ilerskim do przy
stanku ul. Jagielloń
ska. - Wladomeść 
namiejscu Wł. Mel
ler, 6361 

choroby sk6rne 
włosów wene
ryczne i moczo-

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia 
Zawadzka nr •• 

ff 11111 SPP!Bdat 
n meble 1ypiałnla 

• na słoniowi\ kość 
kred1n1 pokofowy 
ita.rderoby, szafy. 
łóika •przedaje -
atolamia Lubelska 
6 pray Napiórkow
akieJ!o 5740 

A Meble solidne 1 

• tani• p o 1 e c a 
Stolarnla.-01. Orla 
11r. l3. 6l02 

ln1trumenty muayca 
n• nafłanlel sprze 

daje praco...-nla in-
1tram1nt6w muzyc1 
nych F elikn Bonie 
wlcu, - Łódź, 111. 
Targowa 38. - dla 
szkół, nauczycieli i 
uczniów, rabat. 

63l4 

Meble do 1pneda
danla u stolarza, 

do stołowych ł sy· 
pialnych pokofówpo 
cenach 1niłonych. 
UL Bn:esld1b 65, 
F. Walencłlr:iewłcz. 

6329 

Towary rótne na 
mundurki tanio 

na raty p o l e c a 
"Kredyt• Nawrot 
15 I tlł•łro 4101 
Teczki ukolDe na 
l-m.ndurkl obuwie 
na wypłat•· Piołt
kowska l7 llI welś 
cie 4462 

l!ołowe ubiory dam 
U akie l m•skie -
1wetry, ob•wie. -
Piotrko...-ska 37 Il[ 
wejście 4461 

Posadr i 1m1. 
Zaofiarowane. 
l•wacski wykwall· 
~ flkowana do szr· 
cia fartuchów po· 
uukiwane natrch· 
mlut. Oferty pod 
„s. s. 111". 

Chceu otrzymać 
pesadę 1 Muaiu 

ukoitczyć kuna fa
chowe koresponden 
cyjne prof. Sekuło
wicza. Warszawa, 
Żórawia 4:Z. Kursa 
wyucui2' liatownie: 
buchalterii. rachun
kowości kupieckie!, 
korHpondencfi han 
dlowej, stenografii, 
nauki handlu, pra
wa, kati~rafjł, pisa
nia na masaynach. 
Po ukoticnniu łwla 
dectwo. Ż~dalcie 
prospektów! 25'12 

Chłopiec 16-letni 
11 po1Zuknje zakła 

du ślusarskiego do 
praktyk!. Oferty do 
adm. pod „ Termi
nator" 6410 

Poszukiwane 

P11iienb z kauclll 
po11ukuje posa• 

dy ek1ped!enłkl. -
OferłT aab .A. L. • 
do .Kurjera ł..6dz
lti11go". 6243 

Bukieciarka • dłu· 
foletnlą prakły• 

k2' w plenruorzęd
nych kwiaciarniach 
pollukuje ufęcia. 
Oferty do admini· 
1łra.cfi "Kurj. Lódz· 
kiego• pod „B. I( • 

lokal 1 i mlu1kan11: 

Do ~anownych ro 
dzlcówf - Jak 

w ubiegłym tak ł 
w tym roku pnyf
mt ucsnlów Da 1łan 
etę. Opieka łrosklł 
wa, na t2'danle pia. 
nino 6 Sierpnia 10 
front Il p. m. 17. 

6425 

n t 111 
Zakład krawł•ckl 

puylmul• ...-sael
kie •TOboty • mater; 
iałów własnych l po 
wlerzonych n go
ówkę l na ratf. -
Waranki bardzo do 
bre. Ul, St. Żerom• 
skleiło Nr. 99 B; 
Bnoaow1kl. • 

MatrymonJ1Ina. 
ChlBSl 7~:~~ 1 

wvjść zamąt lub •l• 
ołenić? Udaj sł• z 
calem zaulaniemdo 
Ml,dzynarodowefo 
Biura Pośrednictwa 
MałteńsŁw .Matry• 
monlam• w War
szawie, ul. Nowo
grodzka 36. - Na 
kaide listowne z«lo 
szenie natychmla1t 
wysyła się kilka
dzleaiąt atosown. 
ofert, ucngółowe 
łnformaefe i foto• 
grafje 016b. prag· 
Dl\CTCh wyjść za
mął lub 1ię oteni6. 
Warunki przystęp· 
nc. Wybór olbrsy
mll 

CENY PRENUMERATY: 
CENY OOLoszr:iq MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych. chociażby posiadających fllle VI 

Przed tet<słem '40 1rosz7 n wiersz mllimetr. 1 lam. (strona 4 lamy) Łodzi, a centrale i::dzie indziej, o 50 proc. drotel od cen miejscowych. 

Konto cze- w tcMh! 1 n1ed1. ooa. 1111.er. mlftlłCllBI• .a. uo 
kow e 

P. K. O. 

Ola robotników 

Na prowfacJI 

Zasranie" 

• 
• 
• 

• 
„ 
• 

I 

,.. " 
• -. 

• UO 

.• I.OO 

.t0.50 

lfR &17 4 7 • OdJlo1Zenie do domu • • • o.4o 

W tekście -40 „ • • • 1 • „ 4 „ Pirmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za tekstem 30 • • • • I • • 4 „ Kaida nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte 011~ 
Nekrolod 30 • • „ • l • • 4 • szenia do zmiany c~n bez uprzedniego zawiadomienia. 
KomunlkałJ' 30 • „ • • I • • 4 „ Za terminowy druk ogłoszefl, komunikatów I oHar admlr. ' ·•rad• 
Zwyczajne 8 • • • • I • „ 10 lamów nie odpowiada • 
Drobne 10 rr •• poseuldwanla pracy S rr. za wyraz_.... najmniejsze odo· Artykuły, nadeęfane bez oznaczenia honorarium, uwatane •• 
s:r:enle 1 zt, dla bezrobotnych - SO r:r. 01!oszcnie nedeslan . Po bezpłatne. 

1:cdz. 1 wiec:r:. o 30 proc. drołej. Rękopisów nró wno uż:rtvch iak I oorzuconycłi re(faltcla nie zwraca 

„ICurJer Łódzki I „tódzkle fcho Wieczorne" łitcznłe z odnoszeniem do domu :r:I. 'i.to mlesi~cznle. Prenumeratę moina przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca, 

Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka ''r. I. 
Redaktor Naczelny: 

Ca:calaw ·QumtowsiL 

\Vvdawr:i.: Jan Stv1wtkow~t1T. 
• upGwałnleada .T-wa Drukauko-W1dawnlcse10 Sp. s. orr. od„ 

'· 


